
Nr. 34 KrakGw, sobota 21 kwietnia 1817.

2 K miesięcznie 

z cdsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M  30 f .. 
3 fr. 50 ctn-i., 2Vaszyl.70 cm. amer.
lyg-odniowo w Krakowie 40 h.. 

z dostawą do domu 46 tf.

Cena numeru 
pojedynczego
RelcUmacyc otwarte są wolne od 
epłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

1 0 h

Rocznik XXVI,

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demckratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracja 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396.
T elefon Admśnistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
uL Gołębia L  2. I. p.

(R ó j uL Brackiej) 
T ele fon u  N r. 135 4 .

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeni Za miejsce wie 
sza petitem 36 h. Za miejsce wie

i wier 
. : wier

sza petitem w  nadesłanem 90 b

Odezwa P. P. S. D. w sprawie pokoju.
Zniesienie paragrafu językowego w Niemczech. — Kierenskij prze­

ciwko Milukowowi.
O d rę b n o ś ć  

w yo d ręb n ien ia  G a licy i..
W c z o r a j ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  c y t a c ie  z o r ę d z ia  

c e s a r s k ie g o ,  p r o k la m u ją c e g o  w y o d r ę b n ie n ie  G a ­
l i c y i ,  w s k a z y w a l i ś m y  n a  to , ż e  b y ł  to  a k t  równo- 
l e g ł y  (te n  w y r a z  n a w e t  u ż y t y  w  o r ę d z iu )  d o  a k t u ,  
z a p o w ia d a ją c e g o  n ie p o d le g łe  p a ń s t w o  p o ls k ie .

B y ł o  to  z a t e m  w s p ó łu ję c ie  s p r a w y  p o ls k ie j  w  
z a k r e s ie  n a z e w n ą t r z  i  w e w n ą t r z  m o n a r c h i i  a u -  
s t r o - w ę g ie r s k ie j ;  p r z e z  n ie  s t w a r z a ło  p e w n e g o  
r o d z a ju  „ j u n c t i m "  p o m ię d z y  p o l i t y k ą  z a g r a n i ­
c z n ą , a  w e w n ę t r z n ą  w  d z ie d z in ie  p o ls k i e j ,  z  j e ­
d n a k ą  g w a r a n c y ą  ze s t r o n y  A u s t r y i  s p e łn ie n ia  
o b u  z a p o w ie d z i .

F a k t  t a k ie g o  s f i n a l i z o w a n ia  s p r a w y  p o ls k ie j  
P rz e z  A u s t r y ę  —  n ie  w c h o d z im y  w  to , c z y  w y ­
c z e r p y w a ło  o n o  a s p i r a c y e  p o ls k ie  —  z o s t a ł  p r z y ­
sło n ię ty *  p r z e z  w p r o w a d z e n ie  s p r a w y  w y o d r ę b ­
n ie n ia  G a l i c y i  d o  w s p ó ln e g o  ło ż y s k a  z  r ó ż n e m i 
in n e m i p r o je k t a m i  z m ia n  w  s t o s u n k a c h  a u s t r y a -  
c k ie h ...  W r a z  z  r ó ż n e m i ż ą d a n e m i  p r z e z  N ie m ­
c ó w  a u s t r y a c k i c h  „ L ie b e s g f t b a m i“  p o j i t y c z n e m i,  
k t ó r e , j a k  s ię  o k a z a ło ,  k o l id u ją  w  o b e c n y m  n o -  
O ie n c ic  z p o s t u l a t a m i  polityki zagraniczne], d o - 
tk n ię t e m  z o s t a ło  i  w y o d r ę b n ie n ie  G a l i c y i ,  p o ­
m y ś la n e  w  o r ę d z iu , j a k o  przeciwnie p e w n e  d o ­
s t o s o w a n ie  —• p r o b le m u  g a l i c y j s k ie g o  d o  w y m a ­
g a ń  zewnętrznej polityki w sprawie polskiej.

B y ć  m o ż e , ż e  —  z c z e m  r z ą d ,  d a j m y  n a  to , 
s ię  l i c z y  —  z w ią z k o w a  n ie m ie c k ie m u  b y ło b y  t e m  
d o t k l iw ie j  z r e z y g n o w a ć  z  w ł a s n y c h  o c z e k iw ra ń , 
g d y b y  t y m c z a s e m  G a l i c y a  m i a ł a  ju ż  m ie ć  w y o ­
d r ę b n ie n ie  z d o b y te .. . A le  to  n ic  n ie m a  d o  r z e c z y  
s a m y c h , t o  w ir n ik a  w p ro s t , s t ą d ,  że  s p r a w y ,  z g o ­
ła  różnego pochodzenia i legitymujące się zgoła 
Rzem innem, z o s t a ły  u lo k o w a n e  o b o k  s ie b ie .

B o ć  u r o c z y s t y  a k t  o r ę d z ia  d la  G a l i c y i ,  b ę d ą ­
ce g o  uzupełnieniem g ło ś n e g o  w  ś w ie c ie  a k t u  o 
doniosłości międzynarodowej, j a k  z a p o w ie d ź  
N ie p o d le g łe g o  p a ń s t w a  p o ls k ie g o ,  n ie  m o ż e  u -  
c h o d z ić  z a  w s p ó łm ie r n y  z  p r o je k t a m i ,  k t ó r e  p o -  
’lVs t a ł y  p o d  d z ia ła n ie m  p e w n y c h  b o d ź c ó w , a  
in n a  k o n iu n k t u r a  k a ż e  j e  o d k ł a d a ć  p o d  s e r ­
w e tę .

D la  P o la k ó w  m u s i  b y ć  n a t o m ia s t  r z e c z ą  te m  
N ie m ils z ą , ż e  obce sprawie wyodrębnienia pro-
iekty, k t ó r e  r z ą d  s a m  d z iś  u w a ż a  z a  t a k  m a ło  
•n o g ą c e  l i c z y ć  n a  p o p u la r n o ś ć  w  o c z a c h  ś w ia t a ,  
iż  o b e c n ie , g d y  d l a  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  n ie  je s t  
ta  o p in ia  o b o ję t n ą  —  n ie  c h c e  ic h  p r z e s ą d z a ć  
'v b r e w  ic h  g e n e z ie ,  p r z e z  g o t o w a n ie  im  w s p ó l ­
n e g o  lo s u  ze  s p r a w ą  w y o d r ę b n ie n ia  G a l i c y i ,  po­
bawiono, jak  gdyby na jednym poziomie.

W y o d r ę b n ie n ie ,  p o w t a r z a m y ,  m a  w s p ó ln e  p o ­
c h o d z e n ie  z  a k t e m  N ie p o d le g ło ś c ią  p o s ia d a  t ą  
d r o g ą  u f u n d o w a n y  wspólny „dossier": „ S p r a ­
n a  p o l s k a "  —  „ d o s s i e r " ,  z  dwu kart z ło ż o n y .

Z  t y c h  d w u  k a r t  n ie  m o ż e  b y ć  j e d n a  b e z  n a -  
l'u s z n ia  k o m p le t u  t r a k t o w a n a ,  j a k o  s p r a w a  „ j e -  j 
d n a  z w i e l u "  s t a w i a n a  n a  r ó w n i  z w y łą c z n ie  
’> d o m o w e m i“  s p r a w a m i  n ie m ie c k o - c z e s k ie m i .  i

J e ż e l i  h r .  C la m  w  s w o im  z a k r e s i e  t a k i e j  h o l-  j 
d o w a ć  m o ż e  o c e n ie , to  n ie  t y lk o  r e p r e z e n t a c j a  , 
P o ls k a ,  a l e  i  u r z ą d  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p o s ia d a  j 
P e łn ą  p o d s t a w ę  d o  r e k l a m a c y i .

Zniesienie paragrafu językowego j 
w Niemczech przez Radę związkową

N ie m ie c k a  R a d a  Z w i ą z k o w a  n a  p o s ie d z e -  j 
Piu z d n ia  19 k w ie t n ia  nrzvchvlila się do u- j

chwały parlamentn, znoszące] ustawę, dotyczą­
cą zakonu Towarzystwa Jezusowego z i  lipca
18 7 2 . N a  te m  s a m e m  p o s ie d z e n iu  R a d a  z w ią z k o ­
w a- p r z y c h y l i ł a  s ię  d o  u c h w a ł y  p a r l a m e n t u ,  b y  
§ 12 ustawy państwowej o stowarzyszeniach z 
dnia 19 kwietnia 1908 (paragraf językowy) usu­
nąć.

Posiedzenie Rady przybocznej 
centrali dia odbudowy Galicyi

D n ia  19  b m . w  s a l i  k r a k o w s k ie g o  T o w a r z y ­
s t w a  R o ln ic z e g o  o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  
p , G r o d n ic k ie g o  p o s ie d z e n ie  R a d y  p r z y b o c z n e j 
C e n t r a l i  d l a  o d b u d o w y  G a l i c y i .  Z a g a j a j ą c  z e ­
b r a n ie ,  z a le c a ł  n a m ie s t n ik ,  u z n a ją c  ż y c z l iw e  d la  
G a l i c y i  s t a n o w is k o  r z ą d u , p r o w a d z ić  d z ie ło  o d ­
b u d o w y  k r a j u  z  w i e l k ą  o s z c z ę d n o ś c ią . P o  s p r a ­
w o z d a n iu  I  s e k c y i  ( b u d o w la n e j) ,  p r z e d s t a w io -  
n e ń i p r z e z  k i e r o w n i k a  p . I n g a r d e n a ,  p r z y s t ą p io ­
n o  d o  d y s k u s y i  n a d  tiem że s p r a w o z d a n ie m . Z a ­
b i e r a l i  w  n ie j  g lo s  p p .:  D i a r n a n . d .  D łu g o s z , 
K ę d z io r ,  I io l i s c h e r ,  K o r n ia r z ,  K o s o ń , c lt i , ? a s c ­
e t o , " 'M a k u c h ,  M a r y e w s k i ,  S i a r a  i  Ż e l e ń s k i  
W s z y s c y  m ó w c y  k r y t y k o w a l i  w  b a r d z o  o s t r y  
sp o só b  z a r ó w n o  z a s a d y ,  n a  k t ó r y c h  r z ą d  c e n ­
t r a l n y  o p a r ł  o d b u d o w ę  G a l i c y i ,  j a k  i  s a m ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  C e n t r a l i .

J e d y n i e  s łu s z n a  z a s a d a ,  o d  u r z e c z y w is t n ie n ia  
k t ó r e j  G a l i c y a  n i g d y  n ie  o d s t ą p i,  z a s a d a ,  iż  całe 
państwo musi ponosić ciężary o d b u d o w y  kraju, 
s p u s t o s z o n e g o  w o jn ą ,  z a s a d a  p o k r y c ia  " r z e z  r z ą d  
c e n t r a ln y  A v sz e lk ic h  k o s z t ó w  o d b u d o w y  G a l i c y i  
z o s t a ła  p o w a ż n ie  z a g r o ż o n ą  z a m ia r a m i  w ła d z  
w ie d e ń s k ic h  i  o g ó ł  z e b r a n y c h  d z iś  d e le g a t ó w  
k r a j u  j a k  n a je n e r g ic z n ie j  p r z e c iw k o  le n n i  p r o ­
t e s t u je .

W b r e w  p r z y r z e c z e n io m  m in is t r ó w  m a m y  w  
G a l i c y i  o d b u d o w ę  p r o w iz o r y c z n ą ,  k t ó r a  je s t  d a ­
le k o  k o s z t o w n ie js z ą  w  o s t a t e c z n y m  r e z u lt a c ie  o d  
n a t y c h m ia s t o w e j  o d b u d o w y  d e f in i t y w n e j  i  k r y ­
je  w  s o b ie  n ie b e z p ie c z e ń s t w o , ż e  t a  p r o w iz o r y ­
c z n a  l i c h o t a  p o z o s t a n ie  ju ż  n a  z a w s z e .

N a le ż y  t u t a j  pójść za wzorem P r u s  j. Węgier, 
c h o ć b y  t y c h  W ę g ie r  tu ż  p o  d r u g ie  i s t r o n ie  K a r ­
p a t  o d b u d o w y w u ją c y c l i  s ic  ju ż  d z iś  n ie  p r o w i­
z o r y c z n ie ,  le c z  w  s p o s ó b  t r w a ł y ,  d e f in i t y w n y .  
A le  u  n a s  c a ła  r o b o t a  j e s t  p r o w a d z o n a  p o  p a r ­
t a c k u ,  b o  z a m ia s t  p o w o ła ć  d p  w ie lk ie g o  d z ie ła  
o d b u d o w y  k r a j u  miejscowe snołeczeństwo, k tó -  
y ffljy  u ż y ło  n a j le p s z e  s w e  s i ł y  fa c h o w e  d o  z a b u ­
d o w a n ia  p la n o w e g o  k r a / y i w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
w y m a g a ń  i  w z o r ó w , a b y ś m y  z  t e j  s t r a s z n e j  p o ­
ż o g i  w o je n n e j  p r z y n a jm n ie j  tę  k o r z y ś ć  w y n i e ­
ś l i ,  ż e b y  n a  p r z y s z ło ś ć  s ie d z ib y  n a s z e  b y ł y  b a r ­
d z ie j  d o  lu d z k ic h  p o d o b n e , n iż  te  d z i s ie js z e  k u r ­
n e  c h a t y ,  r o z w a lo n e  d r o g i  i  b ło t n is t e  m ia s t e c z k a ,  
z a m ia s t  t e d y  o d d a ć  o d b u d o w ę  c z y n n ik o w i  o b y ­
w a t e l s k ie m u ,  rząd przekazał całą sprawę biu- 
rokracyi, k t ó r a  w y k o n y  w u j  e w s z y s t k o  ze  z w y ­
k ły m  s o b ie  s z a b lo n e m , '  i
n ie m ’ a k t v c z n o ś c ia .

Utworzono coprawda, ekspozytury centrali w 
w ie lu  p u n k t a c h  k r a ju ,  le c z  s a m o d z ie ln o ś ć  ic h  
r ó w n a  s ię  z e ru ,

Brak dobrej organizacji s p r a w ia ,  iż  p o s z c z e ­
g ó ln e  s e k e y e  n ie  z a ł a t w i a j ą  s a m e  z a m ó w ie ń  k o ­
n ie c z n y c h  d l a  s w y c h  z a p o t r z e b o w a ń , le c z  p a n u je  
w  t e j  d z ie d z in ie  z u p e łn y  c h a o s  i  n ie s k o o r d y n o ­
w a n ie  z a m ó w ie ń  z z a p o t r z e b o w a n ie m . Z a m a w i a  
s ię  n p . w ie lk ą  i lo ś ć  r a m  d o  o k ie n , k t ó r e  n i e w i a ­
d o m o  d o  c z e g o  p o t e m  z u ż y ć .

U t w o r z o n o  j a k ą ś  s e k c y ę  b a n k o w ą , k t ó r a  n ie  
d z ia ła , na. fo r u m  n u b lic z n e m .

K o m e n a y  r e jo n o ­
w e  t r a k t u j ą  p o l s k ie  fa c n o w e  p i s m a  r o ln ic z e , j a k o  
s w e  u r z ę d o w e  o r g a n y ,  p o m i ja ją c  z u p e łn ie  w  
s w y c h  i n f o r m a c j a c h  p o d o b n e  o r g a n a  p r a s o w e , 
w y d a w a n e  w  ję z y k u  r u s k im .

F u n k c y o n a r y u s z e  e k s p o z y t u r  C e n t r a l i  m ie s z a ­
ją. s w ą  r o lę  u r z ę d n ik ó w  p u b l ic z n y c h  z  z a ję c ia m i  
p  r . y  w  a  t  n  y  c h  z a r o b k o w c ó w , co  r o d z i  t a k  d r a ­
ż l iw e  k w e s t y e ,  j a k  s p r a w a  p o b ie r a n ia  o p ła t  za, 
w y k o n a n ie  p la n ó w  o d b u d o w y  p o s z c z e g ó ln y c h  
g m a c h ó w  p r y w a t n y c h .  S p r a w o z d a n ie  C e n t r a l i  
n io  p o d a je  a n i  w y k a z u  s w e g o  p e r s o n e lu  u r z ę d ­
n ic z e g o , a n i  k o s z t ó w  s w e j  a d im in is t r a c y i ,  k t ó r a  
p o n o ć  d o c h o d z i d o  n i e b y w a łe j  w y s o k o ś c i  30 %  
b u d ż e tu  C e n t r a l i .  O g ó ln e  u t y s k i w a n i e  w y w o ł u je  
u s t a w ia n ie  z a m ia s t  s to d ó ł, t y m c z a s o w y c h  b r o -  
g ó w . b e z  ś c ia n ,  k t ó r e  p o w s z e c h n ie  o c h r z c z o n o  
n ie p o c h le b n ie  m ia n e m  d z iu r a w y c h  p a r a s o l i .

Cała odbndowa posuwa się żółwim krokiem. 
G o r z e j  n a w e t ,  s łu s z n ie  p o w ie d z ie ć  m o ż n a , ż e  o d ­
b u d o w a  m ia s t  n ie  r u s z y ł a  je s z c z e  w c a l e  z  m i e j ­
s c a . G o r l ic e ,  o k r y t e  ju ż  d z iś  r o z g ło ś n ą  s ł a w ą  
o g r o m n e j  w a g i  w a l k  w o je n n y c h ,  te  h is t o r y c z n e  
G o r l ic e  n ie  p o s i a d a j ą  d o t y c h c z a s  n a w e t  p la n u  
r e g u la c y jn e g o .

K ie r o w n ik  s e k c y i  b u d o w la n e j  ż a l i  s ię ,  ż e  t a ­
m u je  a k c y ę  o d b u d o w y  n i e z w y k ła  t r u d n o ś ć  

t r a n s p o r t u  k o le jo w e g o

c i
I  t a k  le s i s t e  o k o lic e  

M ie lc a  d o s t a ją  s t o d o ły  z  S t .  P o e l t e n ,  w y s y ł a j ą c  
z n ó w  s a m e  s w ó j  b u d u le c  z a k u p io n y  p r z e z  p r z e d ­
s ię b io r s t w a  w o je n n e  a ż  d o  w s c h o d n ie j  G a l i c y i .

P o s e ł  t o w . H e r m ą n  Diamand w  s i ln e m  p r z e ­
m ó w ie n iu  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  je ż e l i  d z iś  s p r a w a  o d ­
b u d o w y  t a k  z a b r n ę ła  n a  z łej’  d r o d z e , to  j e s t  w  te m  
dużo naszej własnej winy.

. R z ą d  n ie  u s t a l i ł  p o  d z is  
d z ie ń  b u d ż e t u  C e n t r a l i ,  w p r o w a d z a ją c  w  te n  
sp o só b  d e z o r g a n iz a c y ę  i n ie ja s n o ś ć ,  m a c a c  l e ­
sz c z e  b a r d z ie j  z a w ik ł a n e  s p r a w y .

T r z e b a  o p r z e ć  z a s a d y  o d b u d o w y  n a  ra -
! c y o n a ln e j p o d s t a w ie .  J e j  b u d ż e t  je s t  c z ę ś c ią  bu- 
! d ż e tu  w o je n n e g o . '



K o s z t a  o d b u d o w y  k r a j u  n a w e t  n a js z e r z e j  z a ­
k r o jo n e j ,  s t a n o w ić  z a w s z e  b ec lą  n i k ł y  p r o c e n t  
o g ó ln y c h  w y d a t k ó w  n a  c e le  w o je n n e .

W  N ie m c z e c h  w y n o s i ł y  o n e  w  1 9 1 0  
'  r o k u  p i’z e s z ło  12 0  m i l ia r d ó w  m a r e k .  C ó ż  z n a c z ą  

o b o k  te g o  c z t e r y  m i l i a r d y  koron p o trz e b n e  n a
o d b u d o w e  G a l i c y ę ?

W y p e łn i a ją c  s w ó j  o b o w ią z e k  w o b e c  k r a j u  i  
p a ń s t w a ,  ż ą d a m y  n ie  z w l e k a n i a  w  w y p e łn ie n iu  
p rz e z  r z ą d  te g o  z o b o w ią z a n ia  f in a n s o w e g o  k o ­
n ie c z n e g o  i  p o ż y te c z n e g o .

Osobliwe historye 
z poza frontu rosyjskiego.
„ K u r y e r  C o d z .“  p o d a je  w ia d o m o ś ć  z  K o p e n ­

h a g i ,  j a k o b y  w  R o s y i  p o w s t a ł  b y ł  j a k i ś  gabinet 
p o ls k i  p o d  d o m n ie m a n ą  p r e z y d e n t u r ą  A l e k s a n ­
d r a  Lednickiego, a  z  u c z e s t n ic t w e m  h r .  Wielo­
polskiego, j a k o  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
Dmowskiego —  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o r a z  Grab­
s k ie g o  z t e k ą  n ie w y m ie n io n ą .

P o s t ę p o w n ie  p . A . L e d n ic k ie g o  n ie  z a w s z e  
m o g ło  n a s  z a d a x v a ln ia ć ,  a le  u w a ż a m y  g o  z a  
c z ło w ie k a  z b y t  p o w a ż n e g o , a ż e b y  w  t a k i e j  im p r e ­
z ie  m a s k a r a d o w e j ,  j a k  t w o r z e n ie  ja k ie g o ś  g a b i ­
n e t u  p o ls k ie g o  p o z a  p le c a m i ,  ż e  t a k  p o w ie m y , 
P o l s k i ,  m o g ło  c o ś  o d b y w a ć  s i ę  p o d  je g o  p r z e w o ­
d e m .

Ł a t w i e j  j e s t  t u  u z n a ć , że  n ie p o w a ż n ą  j e s t  in f o r  
m a c y a ,  p r z y p i s u ją c a  m u  t a k ą  r o lę . . .  i  r o z d a ją c a  
w  je g o  r z e k o m y m  „ p r y w a t n y m "  g a b in e c ie  p i e r ­
w s z o r z ę d n e  t e k i . . .  W ie lo p o ls k ie m u  i  D m o w s k ie ­
m u !  1

J e ż e l i  w o g ó le  t a  h i s t o r y a  m a  j a k i e ś  p o d ło ż e  
r z e c z y w is t e  —  to  m o g ło b y  o n o  d o t y c z y ć  r a c z e j  
p r ó b y  u t w o r z e n ia  w s p ó ln e g o  p r z e d s t a w ic ie l s t w a  
p o ls k ie g o  n a  t e r e n ie  r o s y j s k i m  —  d r o g ą  z a -  
d z ie r ż g n ię c ia  s t o s u n k ó w  p o m ię d z y  k lu b e m  d e ­
m o k r a t y c z n y m  L e d n ic k ie g o ,  a  f o r m a c y ą  u g o ­
d o w ą  z p o d  z n a k u  W ie lo p o ls k ie g o  i  e n d e c k ą  
z p o d  z n a k u  D m o w s k ie g o ,  p r z y c z e m  L e d n ic k i  —  
w o b e c  d y s k r e d y t u  t a m t y c h  s t r o n n ic t w , k t ó r e  p o ­
l i t y k ę  s w o ją  o p ie r a ły  n a  o b a lo n e j  p o d s t a w ie  c a -  
r y z m u ,  b y łb y  s i ł ą  r z e c z y  k o r y fe u s z e m  w  t y m  
z w ią z k u .

F a n t a s t y c z n ie  d o ś ć  —  w  c z a s ie  o b e c n y m  —  
b r z m i i  w ia d o m ó ć  o  r z e k o m e m  p r z e z  n o w y  r z ą d  
r o s y j s k i  f o r y t o w a n y m  p r o je k c ie  a r m i i  p o l s k ie j  
—  p o d  w o d z ą  g e n e r a ła  M u ś n ic k ie g o .

Olbrzymie straty Francuzów.
„Udaremnienie francuskich operacyj nad Aisne 

i w Szampanii".
Berlin, 20 kwietnia.

Biuro Wolffa donosi: General Nivelle okazuje 
się jeszcze bezwzględniejszym w nieoszezędzanin 
życia ludzkiego^ niż Joffre. Straty Francuzów 
na pojedynczych miejscach wielkiej bitwy prze­
wyższają wszystko, co dotąd było. Nasze wojska 
biorą pod morderczy ogień przeciwnika, który 
wielokrotnie wyszedł ze związku z własną arty- 
ieryą. Szczególniej ciężkie są straty Rosyan, 
którym Francya przyznała zaszczyt zdobywania 
laurów na jednym z najcięższych odcinków ca­
łego frontu bitwy, pod Brimont, Wynik wczoraj­
szego dnia stoi w krzyczącem przeciwieństwie do 
poniesionych ofiar. Udaremnienie szeroko za­
mierzonych francuskich operacyi nad Aisne i na 
froncie Szampanii, stara się francuski komuni­
kat pokryć obfitem w słowa wydymaniem osią­
gniętych pojedynczych sukcesów. Nie może on 
donieść o mającym znaczenie sukcesie ani na 
jednym miejscu. Ilość jeńców podawana przez 
Francuzów, musi być zakwestyonowana.

Z Królestwa Polskiego,
Po wyborach w Lodzi.

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  w y b o r ó w  d o  R a d y  m i e j ­
s k ie j  w  Ł o d z i ,  P o l a c y  z a ż ą d a l i  o d  w ła d z  n ie m ie ­
c k ic h  u z n a n ia  j ę z y k a  p o ls k ie g o  j a k o  u r z ę d o w e ­
g o , o p ie r a ją c  s ię  n a  s łu s z n e j  p o d s t a w ie ,  g d y ż  P o ­
l a k ó w  j e s t  w  Ł o d z i  250 .000 , co  s t a n o w i  p r z e w a ­
ż a j ą c ą  w ię k s z o ś ć  w o b e c  50.000 N ie m c ó w . N ie ­
m ie c c y  r a d c y  s p r z e c i w i l i  s ię  ż ą d a n io m  P o l a ­
k ó w ', a  to  s a m o  s t a n o w is k o  z a j ę ł y ,  w ła d z e  o k u ­
p a c y jn e .  W o b e c  t e g o  p r z y ję l i  r a d n i. P o l a c y  j e d ­
n o m y ś ln ą  u c h w a łę ,  ż e  w pracach zarządu m ia s t a  
udziału brać nie będą. N a s t ę p s t w e m  te g o  je s t ,  
ż e  n o w a  R a d a  m i e j s k a  n ie  o d b y ła  d o t ą d  p o s ie ­
d z e n ia  in a u g u r a c y jn e g o ,  g d y ż  b l i s k o  p o ło w a  
r a d n y c h  s t o i  o d  n ie j  z d a ła .  W y b o r y  n n  ł a w n i ­
k ó w  m a g i s t r a t u  m a j ą  s ię  o d b y ć  1 9  k w ie t n ia .

,N A P ! t Z O D"

I s t n ie ją  d w ie  l i s t y  ż y d o w s k ie  i  j e d n a  n ie m ie c k a ,  
P o l a c y  n ie  z ło ż y l i  a n i  je d n e j  l i s t y .

P o  w p r o w a d z e n iu  n o w e ; waluty w okupacyi 
niemieckiej.

W  o k u p a c y i  a u s t r y a c k i e j  p o z o s t a je  na razie 
m o n e t ą  obiegową —  rubel i korona. J a k  s ły c h a ć  
—  w ła d z e  o k u p a c y jn e  a u s t r y a c k i c  w y d a d z ą  
r ó w n ie ż  w  b l i s k im  c z a s ie  s z e r e g  z a r z ą d z e ń , 
z m ie r z a ją c y c h  do wyrugowania rubla z okupa­
cyi austryackiej. P i  e r  w s z e m  z a r z ą d z e n ie m  w  
t y m  k i e r u n k u  m a  b y ć  ustanowienie kursu rubla 
na 2 X 60 hal. — a więc wprowadzenie kursu 
przedwojennego. — R ó w n o c z e ś n ie  u k a z a ć  s ię  
m a  rozporządzenie, ograniczające obieg rubla 
m n ie j  w ię c e j  w  te n  s p o s ó b , j a k  to  s t a ło  s ię  n a  
o b s z a r z e  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r s t w a  w a r s z a w s k ie ­
g o . —

R o z p o r z ą d z e n ie  g e n e r a ła  - g u b e r n a t o r a  w a r ­
s z a w s k ie g o  w p ły n ę ło  n a  g ie łd z ie  w a r s z a w s k ie j  
n a  z w y ż k ę  k u r s u  m a r k i ,  k t ó r ą  k u p o w a n o  p o  
• i l — i 2  k o p .

Przybycie Piechanowa 
i zagranicznych socyalistów 

do Petersburga.
P le c h a n o w  w r a z  z  f r a n c u s k im i  i  a n g i e l s k im i  

d e le g a t a m i  z w ią z k ó w  r o b o t n ic z y c h , k t ó r z y  p r z y ­
b y l i  do  P io t r o g r o d u , u d a ł  s ię  n a  z e b r a n ie  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  R a d y  r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y , g d z ie  
z o s t a l i  p r z y ję c i  z  o g r o m n y m  e n t u z y o z m e m . P r e ­
z y d e n t  C z c h e i d z e  p r z y w i t a ł  p r z y b y ł y c h  
m o w ą , w  k t ó r e j  p o w ie d z ia ł :  „ R o s y a  p r z e ż y w a
s w e  n a jp ię k n ie j s z e  d n ie , p o n ie w a ż  w id z i  z n o w u  
w ś r ó d  s ie b ie  n a j le p s z y c h  s w y c h  m ę ż ó w . P r z e d  
n a m i  s t o i  n a s z  w i e l k i  n a u c z y c ie l ,  P le c h a n o w , 
k t ó r y  d a ł  s ło w o , ż e  n ie  w r ó c i  w c z e ś n ie j  d o  R o ­
s y i ,  a ż  M ik o ła j  I I  b ę d z ie  w  w ię z ie n iu .  M a r z e n ie  
je g o  u r z e c z y w is t n i ło  s ię “ .

F r a n c u s k i  d e le g a t  M o r e l  C  o  c  h  i  n  o ś w ia d ­
c z y ł ,  ż e  r o b o t n ic y  f r a n c u s c y  z a s y ł a j ą  lu d o w i  r o ­
s y j s k ie m u  p o z d r o w ie n ie  F r a n c y i .

A n g ie l s k i  d e le g a t  0 ‘G  r a d y  p o d n ió s ł ,  ż e  A n ­
g l i c y  o d d a w n a  ju ż  c z e k a l i  n a  c h w i lę ,  w  k t ó r e j  
ic h  p o t ę ż n i s p r z y m ie r z e ń c y  z r z u c ą  ja r z m o  d e ­
s p o t y z m u . N a s t ę p n ie  n a  m ó w n ic ę  w y s z e d ł  w ś r ó d  
b u r z l iw y c h  o k la s k ó w  P l e c h a n o w i w  m o w ie  
r o z w in ą ł  h i s t o r y ę  s w e g o  w y g n a n i a  i  d z ia ła ln o ­
ś c i ,  p r o w a d z o n e j  n a  rz e c z  i’o z w o ju  s o c y a l iz m u  
w  R o s y i .

C z c h e i d z e  w n ió s ł  n a  k o ń c u  o k r z y k :  N ie c h  
ż y je  m ię d z y n a r o d ó w k a !

Z przebiegu rewolucyi.
Stanowisko Kierońskiego.

> Właśnie nadeszłe z opóźnieniem do Kopenhagi 
dzienniki rosyjskie z dnia 7 b. m. podają oficyal- 
ną informacyę, w której Kierenskij oświadcza, 
że wynurzenia Miliukowa o zadaniach zagrani­
cznej polityki Rosyi w tej wojnie są tylko prywa­
tnym poglądem Miliukowa, a wcale nie odzwłer- 
ciadlają zapatrywań prowizorycznego rządu.

W  dziennikach z dnia 8 b. m. Kierenskij nie­
zwykle ostro polemizuje z programem zagranicz­
nym Miliukowa, zdezawuowanym w międzycza­
sie przez prowizoryczny rząd i powiada: Kon­
stantynopol i cieśniny morskie należą do naro­
du tureckiego, który posiada takie samo prawo 
stanowienia o sobie, jak i naród rosyjski.

Siedlisko kontrrewolucyi w Mohylewie.
„ E c h o  P o l s k i e "  d o n o s i :  W e d łu g  in f o r m a c y i ,  

p o s ia d a n y c h  p r z e z  R a d ę  d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  
i  ż o łn ie r s k ic h ,  b y ł a  k w a t e r a  g łó w n a  M o h y ló w , 
s t a ł a  s ię  o b e c n ie  g łó w n y m  s ie d l i s k ie m  r u c h u  
k o n t r r e w o lu c y jn e g o .  W o b e c  te g o  k o m it e t  w y ­
k o n a w c z y  z a ż ą d a ł  o d  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  z a ­
s t o s o w a n ia  s p e c y a ln y c h  ś r o d k ó w , w  c e lu  z a p o ­
b ie g n ię c ia  r u c h o w i  m o n a r c h is t y c z n e m u  w  M o - 
h y lo w i c  i  a r e s z t o w a n i a  w s z y s t k ic h  g e n e r a łó w , 
o r a z  o f ic e r ó w , o t a c z a ją c y c h  k w a t e r ę : .

W o jn a  św iatow a.
Ostatnie w iadom ości.

W e d le  d o n ie s ie n ia  „ N . F r .  P r e s s e “ , w  n a j b l i ż ­
s z y m  c z a s ie  o c z e k iw a ć  n a le ż y  p a t e n t u  c e s a r ­
s k ie g o ,  z w o łu ją c e g o  R a d ę  p a ń s t w a .  P r a w d o p o ­
d o b n ie  R a d a  p a ń s t w a  z b ie rz e  s ię  o k o ło  Z ie lo ­
n y c h  Ś w i ą t ,  między 20 a 3® maja. P i e r w s z a  s e s y a  
b ę d z ie  z a p e w n e  k r ó t k a ,  a  p o ś w ię c o n a  b ę d z ie  
p r a c o m  p r z y g o t o w a w c z y m .

„ B a s i e r  A n z e ig e r "  d o n o s i  z  K o p e n h a g i ,  żo p r o ­
w a d z o n e  t a m  n i e o f i c y a ln e  r o k o w a n ia  p o k o jo -

, w e  n ie  m a j ą  n ie k o r z y s t n e g o  p r z e b ie g u . T r u d ' 
1 u o ś c i  s t a n o w ią  t y lk o  o lb r z y m ie  ż ą d a n i a  A n g l i i  

H is z p a ń s k i  g a b in e t  R o m a n o n e s a  p o d a ł  s ie  dc 
d y m is y i .

■___________________ _ _ ___________  Nr. 94

Pomyślne widok? pokoju?
Zurych, 20 kwietnia.

„N. Zuercher Ztg." donosi, że usiłowania poko­
jowe toczą się energicznie. Po stronie państw 
centralnych, Francyi, Rosyi i krajów bałkań­
skich istnieją widoki pokojowe. Opór zaś wycho­
dzi wyłącznie od Anglii. Anglia żąda od Nie- 
miec wydania Helgolandu oraz portu przv mo­
rzu Północnem. *

Socyaiistyczne obrady 
w Sztokholmie.

Berlin, 20 kwietnia. 
Obrady socyalistów w Sztokholmie zwracają po 

wszechną uwagę. Sta u Ping, przewódca duńskiej 
sd., przybył do Sztokholmu. Holenderski socyali- 
sta Troelstra wyjechał już do Sztokholmu. Cze­
ski soc. Smerał przyjechał do Berlina.

Rzekome zamiary abdykacyjne 
króla angielskiego?

Kopenhaga, 20 kwietnia, 
„PoUtiken" powtarza z „Soróamts Titende" w er. 

syę, jakoby król Jerzy przedłożył Lloyd-Geor- 
ge‘owi myśl zrzeczenia się tronu, Iżby Wielka 
Brytania mogła się połączyć ze Stanami Zjodno 
czonemi w jedną światową potęgę.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 2 0  k w ie t n ia .  

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  20  k w i e t n i a :

Na żadnym z trzech terenów wojny nie było 
większych działań bojowych.

Z a s t ę p c a  s z e fa  s z t a b u  generał. v. Hoo f e r ,  
marszałek polny porucznik.

KRONIKA.
K r a k ó w ,  p ią t e k  20  k w ie t n ia .

Brak węgla. W o b e c  g r o ź n e j  s y t u a c y i ,  p r e z y -  
d y u m  m i a s t a  z w r ó c i ło  s ię  d o  p . k o m e n d a n t a  
t w ie r d z y  G u s e c k a  z p r o ś b ą  o  u ż y c z e n ie  z  m a ­
g a z y n ó w  t w ie r d z y  z n a c z n ie js z e g o  z a p a s u  w ę g l a  
n a  p o t r z e b y  t a k  c ię ż k o  d o t k n ię t e j  lu d n o ś c i .  K o ­
m e n d a  t w ie r d z y  p r o ś b ie  p r e z y d y u m  m i a s t a  u -  
c z y n i ła  z a d o ś ć  i p o le c i ła  w y d a ć :  z a l ic z k o w o  n a  
t e n  c e ł  30 wagonów węgla. W  t e n  s p o s ó b  u rn o -  
ż l iw io n e m  z o s t a ło  m ie j s k ie m u  s k ła d o w i  w ę g l a  
p o n o w n e  p o d ję c ie  s w y c h  c z y n n o ś c i .  W ę g ie l  te n  
s p r z e d a w a n y  b ę d z ie  w  i l o ś c i  pół cetnara cłowego 
na rodzinę tygodniowo, jedynie za okazaniem 
legitymacyi do poboru chleba. R ó w n o c z e ś n ie  
g ło w a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  o t r z y m a ć  m o ż e  
n a  ż ą d a n ie  I  m e t r  d r z e w a  o p a ło w e g o .

Z  n a m i e s t n ic t w a  z a p e w n ia ją  n a s ,  ż e  w  d o s t a ­
w ie  w ę g l a  w ię k s z e j  p r z e r w y  n ie  b ę d z ie . W p r a ­
w d z ie  n o w y c h  z a m ó w ie ń  s ię  n ie  p r z y jm u je  n a  
r a z ie ,  a l e  l i c z n e  s t a r e  b ę d ą  w y k o n y w a n e .  P r z y j ­
m u je m y  to  d o  w ia d o m o ś c i ,  a le  te  z a p e w n ie n ia  
n ie  w y s t a r c z a ją .  M ia s t o  w in n o  w  d a ls z y m  c i ą ­
g u  p r o w a d z ić  e n e r g ic z n ą  a k c y ę  c e le m  z a ż e g n a ­
n i a  k l ę s k i  w ę g lo w e j .

Kontrola papierów wojskowych. W c z o r a j  w ie ­
c z o r e m  o d b y ły  s ię  w  w i e l u  l o k a l a c h  p u b l ic z n y c h  
—  m ię d z y  in n y m i  i  w  T e a t r z e  lu d o w y m  —  r c -  
w iz y e  p a p ie r ó w  w o js k o w y c h  m ę ż c z y z n , b ę d ą ­
c y c h  w  w ie k u  p o p is o w y m , p r z e p r o w a d z o n e  p rz e z  
w ła d z e  w o js k o w o - p o l ie y jn e .

Morderstwo przy ul. św. Tomasza. J a k  s ię  d o ­
w ia d u je m y  —  m o r d e r c a  F l e i s s i g a  p o d c z a s  d a l ­
s z e g o  b a d a n ia  p r z y z n a ł  s ię  d o  w i n y ,  je d n a k  s a ­
m a  p r z y c z y n a  m o r d e r s t w a  n ie  z o s t a ła  w y ja ś n io - -  
n a . C o s ię  t y c z y  n a r z ę d z ia  z b r o d n i, to  n ie  z n a ­
le z io n o  go  je s z c z e , a  m o r d e r c a  d a je  b a ła m u t n e  
o d p o w ie d z i . P o m ię d z y  r z e c z a m i  K o w a ls k ie g o  
z n a le z io n o  t r z y  w ię k s z e  s c y z o r y k i ,  je d e n  z n ic h  
ś w ie ż o  w y o s t r z o n y ,  ż a d e n  je d n a k  n ie  o d p o w ia ­
d a  s z e r o k o ś c i  o t w o r ó w  z a d a n e j  r a n y .

Nowe tory kolejowe w Galicyi. „ W ie n e r  Z t g ."  
o g ła s z a  r e s k r y p t  m in i s t e r s t w a  k o le i ,  p r z y z n a ją c y  
u p r z y w i le jo w a n i e  b u d o w l i  d r u g ie g o  t o r u  n a  

l i n i i  T r z e b in ia — S z c z a k o w a ,  d w u t o r o w e g o  p o ­
łą c z e n i a  m ię d z y  S z c z a k o w ą  a  C h r z a n o w e m  i  
d w o r c a  d o  o d t a c z a n ia  ( A b r o llb a n h o f)  w  p o b liż u  
s t a r y  i  C h r z a n ó w .

P o c z t a .  C . k . M in is t e r s t w o  h a n d lu  z n io s ło  
c z a s o w o  w p r o w a d z o n e  o g r a n ic z e n ie  co  d o  p r y ­
w a t n e g o  r u c h u  p a k ie t o w e g o  d o  G a l i c y i  i  d o p u ­
ś c i ło  p o n o w n ie  p r y w a t n o  p a k i e t y  d o  G a l i c y i  
b e z  o g r a n ic z e n ia .
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Do polskiego ludu roboczego
w mieście i na wsi!

. T o w a r z y s z a !
W  p a m ię t n y c h  d n ia c h  s ie r p n io w y c h  r o k u  1 8 1 4  

C h w y c ił  lu d  p o l s k i  w s i  i  m ia s t  k r a j u  n a s z e g o  z a  
fc roń , a b y  p ó jś ć  n a  w o jn ę  p r z e c iw k o  c a r a t o w i  r o ­
s y j s k ie m u ,  t e m u  n a jg r o ź n ie js z e m u  g n ę b ic ie lo w i  
P o l s k i ,  n a jo k r u t n ie j s z e m u  z n a je ź d ź c ó w . S o c y a ­
l i ś c i  p o l s c y  r o z p o c z ę li  o r ę ż n a  w a l k ę  z  c a r a t e m  
p o d  ś w ię t e m  h a s łe m  N ie p o d le g ło ś c i  P a ń s t w a  
P o ls k ie g o .

M il io n y  c h ło p ó w  i  r o b o t n ik ó w  p o ls k ic h  w y ­
p e łn i ł y  p u ł k i  a u s t r y a c k i e  i  n ie m ie c k ie ,  a  L e g i o ­
n y  P o l s k i e  n a d a ł y  c e l  i  n a z w a ł y  tę  w ie l k a  o f ia r ę  
k r w i  p o l s k i e j  w  w o jn ie  ś w ia t o w e j .  C a r a t  z o s t a ł  
w y r z u c o n y  o r ę ż e m  z  ¥ / a r s z a w y  i  z  g r a n ic  K r ó ­
l e s t w a  P o ls k ie g o ,  a  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  t a k ż e  i  
z  z ie m  l i t e w s k i c h .  W  z ie m i  d o t y c h c z a s o w y c h  
n a je ź d c z y c h  r z ę d ó w  w y ł a n i a ć  s ię  p o c z ę ła  p o  t y lu  
l a t a c h  n ie w o l i  z  k r w a w y c h  m r o k ó w  w o jn y  p a ń ­
s t w o w o ś ć  p o ls k a .  A ż  w r e s z c ie  u r o c z y s t y m  a k t e m  
5 L i s t o p a d a  1 9 1 6  r .  p r o k l a m o w a ły  o b a  p a ń s t w a  
c e n t r a ln e  N ie p o d le g łe  P a ń s t w o  P o l s k i e .  W  p ię ć  
m ie s ię c y  p o t e m , d n ia  16  k w ie t n ia  1 8 1 7  d e k r e te m  
c e s a r z a  K a r o l a  I  s t e l y  r ' •• w r e s z c ie  L e g i o n y  p o l­
s k i e  k a d r a m i  w o js k a  p o ls k ie g o .  P a ń s t w o  p o l­
s k i e  m a  w  w o js k u  s w o je m  u z y s k a ć  m ie c z  n a  o -  
h r o n ę  s w o ic h  p r a w  i  s w o ic h  g r a n ic .  P a ń s t w o ,  
k t ó r e  m a  o t r z y m a ć  s i ł ę  z b r o jn ą  w e  w ła s n e j  a r m i i ,  
m u s i  o b ję ć  c a ł y  z a r z ą d  s p r a w  s w o ic h  w  s w e  r ę ­
c e . U r z ą d ,  s ą d  i  s z k o ła ,  g o s p o d a r s t w o  s p o łe c z n e  
p r z e jś ć  m u s z ą  z  k o n ie c z n o ś c i  n a  p o ls k i e j  z ie m i 
w  p o ls k ie  r ę c e . G d y  z a ś  o d p ły n ie  k r w a w a  f a l a  w o j 
n y ,  n a k r e ś lo n e  z o s t a n ą  g r a n ic e  p a ń s t w a  p o l s k i e ­
g o  k n  c z t e r e m  s t r o n o m  ś w ia t a .

O f i a r y  k r w i  i  m ie n ia ,  ż y c ia  i  z d r o w ia  Pola­
ków mają p r z y n ie ś ć  plon dziejowy; Polak ma 
wejść w krąg wolnych państw cywilizowanych.

U  schyłku ubiegłej zimy, trzeciej zimy wojen­
nej runął wreszcie carat, obalony wspaniałym 
szturmem rewolucyi robotniczej. Proletaryusz 
rosyjski w bluzie i w mundurze podali sobie dło­
nie i zwalili spruchnialy tron carski w gruzy. 
Wojna skończyć się musiała dla caratu rewo- 
lacyąl A rewolucya mnsi ukończyć wojnę, je­
żeli chce ludom olbrzymiego dotąd więzie­
nia narodów, jeżeli chce ludom Rosyi dać inne, 
lepsze warunki życia, jeżeli chce uratować ją 
z nad przepaści. Rewolucyę rosyjską odczuł świat 
cały jako czynnik pokoju i zawitały do serc mi­
lionów ludzi nadzieje na rychłe już zakończenie 
wojny.

W  t a k i e j  c h w i l i  c z u je m y  i  m y  s o c y a l i ś c i  p o l ­
s c y  o b o w ią z e k , o d  k t ó r e g o  ż a d e n  d z i s i a j  n a r ó d  
w o ln y m  b y ć  n ie  m o ż e : o b o w ią z e k  o ś w ia d c z e n ia  
g ło ś n e g o  i  w y r a ź n e g o ,  ż e  u w a ż a m y  d z i s i e js z y  o -  
k r e s  w a l k i  n a s z e j  z a  o k r e s ,  k t ó r y  m o ż e  s ię  s k o ń -

k a u g u l a T "
T y r a n o c h w a ls t w o  w  c z t e r e c h  a k t a c h ;  n a p i s a ł  

h r a b ia  P o t w o r o lu b .
| 3 —  ------

(D okończenie). "

Protegenes. O tóż,- t y  d u r n iu  p r z e k l ę t y :  r o b is z  
t a k ie  g ł u p s t w a ,  że  c a ł y  lu d  w y j e  z  r o z g o r y c z e ­
n i a  p r z e c iw k o  to b ie . B ę d z ie  r y c h ł y  k o n ie c  z n a ­
m i ,  j e ś l i  s ię  to  n ie  z m ie n i .  O tó ż  p o w ie m  c i, j a k  
t e m u  z a r a d z ić .  P o  p ie r w s z e :  k a ż d e m u  z  w c z o ­
r a j s z y c h  s p is k o w c ó w  m u s i s z  p o s ia ć  k o s z t o w n y  
p r e z e n t . P o  d r u g ie :  ju t r o  w  t e a t r z e  k a ż e s z  d r u g ą  
i t r z e c ią  g a le r y ę  z a s y p a ć  d e s z c z e m  d u k u t ó w , 
t a k ,  ż e b y  k a ż d y  d o r o ż k a r z  m ó g ł  z p o d ło g i  z e ­
b r a ć  k a p i t a ł .  P o  t r z e c ie :  R e g u l u s a  m u s i s z  z a b ić . 
I n a c z e j  w s z y s t k o  s t r a c o n e . _ (W y c h o d z i) .

K a i i g u l a  ( p ła c z l iw ie ) .  R e g u lu s a  m a m  z a b ić !  
(G ło ś n o  s z lo c h a ją c ) .  G d y b y m  m ia ł  o d r o b in ę  c h a ­
r a k t e r u ,  t o b y m  s ię  s p r z e c iw i ł  t e m u  p o t w o r n e ­
m u  ż ą d a n iu ,  a le  ze  m n ie  k o m p le t n y  m a z g a j !  T a ­
k ie g o  m a z g a ja  z r o b i l i  ze m n ie  ź l i  p o d d a n i :  Od 
p o d d a n y c h  w s z e lk ie  z ło  p o c h o d z i. B ie d n e  j a  n ie ­

w in ią t k o ,  1 o c h , o c h , o c h ! ( P ła c z e ) .
Regulus ( w r a c a ją c ,  d o  w lo k ą c e g o  s ię  z a  n im  

o b d a r t u s a ) .  C h o d ź  ś m ia ło ,  d z ia d u .
D z ia d  z  p o d  ś w i ą t y n i  J o w i s z a  ( s t a je  p r z e d  K a -  

l i g u l ą  i  ś p ie w a ) :

W ita j waryacie ukoronowany,
Przez gniewno bogi na ten świat zesłany,
Próżny a śmieszny, chciwy a rozrzutny,

Srodze okrutny!

Za zbrodDie twe cię zetnie mściwa ręka,
Potem cię czeka wiekuista męka:
Na zawsze będziesz zaklęty w niebosk^

Dramat hrabiowski!

c-zyć pokojem słusznym, pokojem honorowym,
w k t ó r y m  jedyną stroną zwyciężoną będzie ca­
rat i  niewola nasza. Czyż bowiem rewolucya ro­
syjska możo rękami świeżo dopiero z kajdan 
wyzwoloneini dusić naszą młodą niepodległość? 
Czyż państwo polskie, oparte © wolny związek 
z łatwą nie jest konsekwencyą zwycięstw od­
n ie s io n y c h  nad caratem? S z t a n d a r  wolności Ro­
syi oznacza dla nas Niepodległość Polski i Li­
t w y .  Rewolucya w Rosyi nazywała się zawsze 
u nas powstaniemI I powstanie i rewolucya mu­
siały ostrze swoje kierować w serce jednego i  t e ­
go samego wroga — caratu.

Braterstwo ludów i pokój ludów głosząca re­
wolucya rosyjska może z nami choćby dzisiaj 
zawrzeć pokój na y~dstawie uznania prawa lu­
du polskiego i litewskiego do własnej ziemi, do 
wolności i niepodległości obu bratnich naro­
dów.

Bo t a k i e g o  pokoju jesteśmy gotowi; jeżeli 
t a k i  pokój może być zawarty między Rosyą a 
nami,* wówczas szkoda choćby jednego dnia 
rzezi wojennej, szkoda jednego r.aboju armat­
niego po obu stronach szańcćr/! Taki pokój o- 
znacza dla ludu polskiego gotowość natychmia­
stowego objawu wzniosłych uczuć solidarności 
międzynarodowej, której chcemy hołdować 
szczerze i bez zastrzeżeń.

Zwracamy ten głos pokoju publicznie do bo­
haterskiej „Rady Delegatów Robotników i Żoł­
nierzy. Chcemy wobec ś w ie t n  całego zaznaczyć, 
że w walce z caratem pcncsilićmy ochoczo naj­
cięższe ofiary wojny za wolneść i niepodległość 
naszego narodu, nie pragnąc w niczem naruszyć 
cudzego prawa i cudzej wolności! Dziś, gdy carat 
runął, sądzimy, że na jego gruzach nie tylko wol­
na Rosya, lecz i wolna Polska i Litwa powstać 
powinny.

A ta wolna, niepodległa Polska i Litwa, to był 
jedyny nasz cel wojenny. Gdy ten cel osiągnię­
tym zostanie, wyciągniemy rękę do Braci Ro­
syan, do Braci całej cywilizowanej Rodziny Na­
rodów, gotowi do przyjęcia pokoju, jako najwię­
kszego dobrodziejstwa sponiewieranej wojną 
LndzkoścL

K r a k ó w ,  1 5  k w ie t n ia  1 9 1 7 .

Zarząd, Polskiej Partyi Socyalno-demokratycznej 
Galicyi i Śląska,

Deputacya posłów niemie­
ckich u cesarza Karola.

„Zamierzam w najbliższym czasie zwołać par­
lament".

W c z o r a j  o g o d z . 6 w ie c z o r e m  c e s a r z  p r z y ją ł  
w  L a x e n b u r g u ,  w  o b e c n o ś c i p r e z y d e n t a  m in i ­

K a l i g u i a .  P o r a d ź  m i  c o ś  d z ia d u , h o  je s t e m  
w  r o z p a c z y . P r o t o g e n e s  k a z a ł  m i  z a b ić  R e g u ­
l u s a :  a  j a  R e g u l u s a  lu b ię .  W ię c  c h c ia łb y m  n ie  
c h c ie ć  z a b ić  R e g u lu s a ,  b o  z e  m n ie  f u j a r a .  C o m i  
n a  to  p o r a d z is z ?

Dziad z pod świątyni Jowisza. W s t y d ź ż e  s ię , 
t y r a n i e !  W a r y a t e m  je s t e ś ,  a ie  z te g o  n ie  w y n i k a ,  
ż e b y ś  k o n ie c z n ie  m ia ł  b y ć  id y o t ą .  J e ś l i  n ie  c h c e s z  
z a b ić  R e g u lu s a ,  to  g o  n ie  z a b i ja j ,  a  n a  P r o t o g e -  
n e s a  s ię  g w iż d ż e . ,

K a i i g u l a .  K ie d y  j a  n ie  u m ie m  g w iz d a ć  n a  P r o ­
lo g  e n e s a . T o  t a lu  z u c h w a ły  d r a b , ż e  j a  g o  s ł u ­
c h a ć  m u s z ę . T a k a  ju ż  ze m n ie  f u j a r a .  (S z lo c h a ) . 
A c h , j a k a  f u j a r a  ze m n ie , o c h , o c h , o c h !  ( P ła c z e  
g ło ś n o . W y p ł a k a w s z y  s ię  d o  s y t a ,  w s y p u je  t r u ­
c iz n ę  d o  p u h a r a  z w in e m  i  p o d a je  p u h a r  R e g u -  
lu s o w i) .  R e g u lu s ie ,  w y p i j  tę  t r u c iz n ę  n a  m o je  
z d r o w ie !

R e g u lu s  (b ie rz e  p u h a r ) .  R o z k a z  T w ó j  n ie m a  
ż a d n e g o  s e n s u . A le  T y  j e s t e ś  w ła d c ą ,  a  j a  p o d ­
d a n y m , w ię c  j a k o  p r a w y  m o n a r c h is t a  s łu c h a m  
n a w e t  w a i y a c k i e g o  r o z k a z u . ( P i je  i  p a d a  t r u ­
p e m ) .

D z ia d  z  p o d  ś w i ą t y n i  J o w i s z a .  A  t o  m i  d o p ie r o  
k r e t y n  t e n  R e g u lu s !  M ó g ł s p o k o jn ie  w y l a ć  t r u ­
c iz n ę  i o d e jś ć ,  a  w y p i ł !  N ie p o ję t e !  (W o ła  z t r a ­
g ic z n ą  m in ą  w  s t r o n ę  k u l i s ) .  0  h r a b io , h r a b io ,
i  có ż  c i z a w in i ł  t e n  c z y s t y  m ło d z ie n ie c !

(K u rty n a  sp a d a ).

A K T  IV .
(R u ry ta rz  w  p a ła c u  ty r a n a . S p is k o w c y , c z e k a ją c  n a  

n iego , szep czą  n iesp o k o jn ie ).

F i r w s z y  s p is k o w ie c .  J a k i  te n  t y r a n  n ie o b l i ­
c z a ln y !  Z a  c o  z a b i ł  R e g u lu s a ?  C z y  to  b y ło  t y ­
r a n  s tw o , c z y  d r a ń s t w o ?

D r u g i  s p i s k o w ie c .  A  g d z ie  p o d z ia ł  s w o ją  s t r a ż  1 
g e r m a ń s k ą ,  k t ó r a  t u  z a w s z e  c z u w a ł a ?  j

T r z e c i  s p is k o w ie c .  A  o n  s a m , c z e m u ż  t a k  d łu -  j 
g o  n ie  w r a c a  z t e a t r u ?  |

s t r ó w  h r .  C la m - M a r t in ic a ,  n a  o s o b n e m  p o s łu ­
c h a n iu  g r u p ę  n ie m ie c k ic h  p o s łó w  d o  r a d y  p a ń ­
s t w a .

B u r m i s t r z  d r  W  e  i  s  k  i  r  c  h  n  e .r  p r z e m ó w ił  
d o  m o n a r c h y :

O d d a w n a  s t a r a m y  s ię  \ v 3 z y s t k ie m i n a s z e m i  
s i ł a m i  w s p ó łd z ia ła ć  p r z y  n o w e m  u p o r z ą d k o ­
w a n iu  s p r a w  i  wszystko czynimy, aby zapewnić 
parlamentowi, który » )»  być jaknajszybciej 
zwołany, zdolność do pracy i możliwość pracy.

Nie możemy jednak stłumić zaniepokojenia, 
że nieodzowno konieczności państwowe, które 
dotyczą interesów żywotnych Austryi całej, 
wskutek ważnych okoliczności narazie poszły 
na dalszy plan.

W  p e łn e m  z a u f a n iu  i  g łę b o k ie m  o d d a n iu  s ię  
z w r a c a m y  s ię  p r z e t o  d o  W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o-, 
ś c i  z prośbą, by spełnienie tych konieczności 
państwowych zachować w ojcowskiej pamięci.

M o n a r c h a  o d p o w ie d z ia ł :
Z a p e w n ia m  p a n ó w , że  w  p e łn i  u z n a ję  p o w a g ę  

i  z a p a ł  w a s z y c h  d ą ż e ń  p o l i t y c z n y c h .
Zamierzam rr najbliższym czasie zwołać Ra­

dę państwa. P o d ję c iu  ż y c i a  p a r la m e n t a r n e g o ,  
p o  d łu g o le t n im  z a s t o ju ,  w  t a j  c h w i l i  p r z y p a d a  
nadzwyczajne znaczenie. Oczekuję po rozwadze 
wszystkich stronnic tar, że w godnej szacunku 
jedności bronić będą najprzedniejszych intere­
sów państwa i  k o n i :  zności państwowych, lecz 
Niemcom w Ausiryi, jekc pewnym filarom je­
dności państwowej p r z y  u p o r z ą d k o w a n iu  sto- 
s m fk ó w , k t ó r e  ro z p o c z ę ło  d ę  ju ż  p o d c z a s  w o j  - 
n y , a  p o  w o jn ie  k o n s e k w e n t n ie  m u s i  b y ć  prze­
p r o w a d z a n e , przypadnie wiclbf ': zadanie, k t ó r e ­
g o  wypełnienia na pewne od panów oczekuję. 
Bząd mój niezmienne trwać będzie przy wyzna­
czonych celach.

L ic z ę  n a  p e w n e  n a  to , że  p r z e k o n a n ie  o konie­
czności zgodnego współdziałania przedstawi­
cieli wszystkich Indów w Austryi opanuje obra­
dy w parlamencie.

P rz e c iw  w yo d ręb n ien iu  
G alicyi.

P o d  t y t u łe m : „Izba p a n ó w  w  c z a s ie  woj­
n y  i p r o g r a m  p a r t y i  ś r o d k a "  o g ła s z a  „ R e ic h s -  
r a t s k o r r e s p o n d e n z "  p u b l ik a c y ę ,  k t ó r a  d o n o s i 
m ię d z y  in n y m i ,  że w d n i u  12 k w ie t n ia  wicepre­
z e s i s t r o n n ic t w a  ś r o d . b r . C z e d ik  i  h r .  L a r i s c h  
w r ę c z y l i  p r e z y d e n t o w i m in is t r ó w  nowy pro­
gram stronnictwa, z a k o m u n ik o w a n y  t a k ż e  c e ­
s a r z o w i .

U s t ę p  7 , d o t y c z ą c y  G a l i c y i ,  p o w ia d a :  S t r o n n i ­
c t w o  je s t  p r z e k o n a n e , ż e  nowe uporządkowanie 
stosunków w Galicyi zmniejszyłoby potęgę i

Czwarty spiskowiec. C z e m u ż  t u  t a k  n i e s a ­
m o w ic ie  p u s t o ?

Kaiigula (w c h o d z i) . D o b r y  w ie c z ó r  k o c h a n y m  
p a n o m  s p is k o w c o m . W ie d z ia łe m , ż e  b ę d z ie c ie  t u  
n a  m n ie  c z e k a l i ,  w ię c  z  c a łą  s t a r a n n o ś c ią  u ł a ­
t w i łe m  w a m  s p r a w ę .  R e g u l u s a  o t r u łe m , a  co  
d o  s t r a ż y  g e r m a ń s k ie j ,  to  d a łe m  k a ż d e m u  G e r ­
m a n o w i  p o  p ię ć d z is ią t  fe n ig ó w  n a  ła p ę  i  k a z a ­
łe m  im  w s z y s t k im  p ó jś ć  n a  p iw o . M o ż e c ie  m n ie  
u p r z ą t n ą ć  z  c a łe m  b e z p ie c z e ń s t w e m . P r z y p u s z ­
c z a m  z r e s z t ą ,  ż e  c h o e c ię  o d r a z u  z a r z n ą ć  i  m o ją  
ż o n ę ; z n a jd z ie c ie  j ą  w  p ie r w s z y m  p o k o ju  n a  le ­
w o . A  z a r ż n i jc i e  te ż  i  m o ją  c ó r e c z k ę , ż e b y  n ie  
p ł a k a ł a  za, m a m ą .  N o , a l e  ż w a w o !  Z a b i jc i e  m ię , 
r a z ,  d w a ,  t r z y !

Pierwszy spiskowiec. C e z a rz e , w p ie r w  r a c z  n a s  
c i e r p l iw ie  w y s ł u c h a ć  i  z r o z u m ie ć , ż e  m y  p r z e ­
c ie ż  n ie  c a łk ie m  z w y c z a jn i  z b ó je .

Kaiigula. D o b rz e , d o b rz e , w ie r z ę  w a m , t y lk o  
k o ń c z c ie  ju ż  r a z ,  n u d z ia r z e !

Spiskowcy. N ie  m o ż e m y , b o  n a m  s u f le r  j e s z ­
cz e  c o ś  s z e p c z e .

Kaiigula. E c h ,  n ę d z n y  te n  ś w ia t ,  n a w e t  ś m ie r ­
c i  s ię  d o c z e k a ć  n ie  m o ż n a , f e !  ( Z ie w a  n ie p r z y ­
z w o ic ie ) .

Lollia ( w p a d a  r o z g r z a n a  n a  c z t e r d z ie ś c i  s t o ­
p n i  C e lz y u s z a ) .  P i w a  z a b r a k ło ,  s t r a ż  g e r m a ń s k a  
w r a c a !

Pierwszy spiskowiec. A  z a te m  k o ń c z m y  c z w a r ­
t y  a k t ,  R z y m ia n ie !

( J e d e n a s t u  s p is k o w c ó w  d z i u r a w i  t y r a n a  j e ­
d e n a s t u  s z t y le t a m i ,  p o c z e m  u c ie k a ją ) .

Lollia ( k lę k a  p r z y  t r u p ie ) .  A  k u k u ,  n ie  c h c i a ­
łe ś  m ię , m a s z  z a  to , t y  h y c l u !  (O tw ie r a  m u  p o ­
w ie k i  i  c a łu je  g o  z w ś c ie k ło ś c ią ) .

Dziad z pod świątyni Jowisza (w c h o d z i i  k l e ­
p ie  L o l l ię  p o  r a m ie n iu ) .  N ie  z a w r a c a j  m u  p o ­
w ie k ,  bo to  d o b r y  b y ł  c z ło w ie k .

(K u rty n a  sp ad a).
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znaczenie Austryi i nie dałoby się pogodzić 7. 
o f ia r a m i ,  które wicie tysięcy walecznych żołnie* 
r z y  w s z y s t k ic h  części naszej ojczyzny poniosło 
w obronie g r a n ic  państwa. Należy, postanowić, ż e  
s t o s o w n ie  do  wielkości spraw, które pozostanę 
wspólnemi Salicyl j in n y m  krajom austryackim, 
przedstawiciele Galicyi współdziałać będę w pra­
cy r a d y  państwa tylko z ograniczeniem od tych 
spraw. Przy przeprowadzania odnośnych zmian 
należy w pełnej mierze salwować interesy pań­
stwa, zarówno w sprawach wojskowych, jak i w 
zakresie szkolnictwa, gospodarstwa, w dziedzi­
nie kolei i innych środków ruchu, oraz w zakre­
s ie  dóbr państwowych, znajdujących się w Ga- 
ł i c y i  i  ich administraeyi,

Rewolucya w Rosyi.
Brusiłow przeciwko Radzie robotniczej.

O d e s k i k o r e s p o n d e n t  „ T im e s ó w “  p o d a je  w i a ­
d o m o ś ć , że  g e n . B r u s i ł o w  - '" '■ ic z a s  n e w n e g o  b a n ­
k ie t u  w y r a z i ł  s ię :  M y  ż o łn ie r z e  p r z y s i ę g l i ś m y  
w ie r n o ś ć  n o w e m u  r z ę d o w i  i  j e s t e ś m y  g o t o w i 
w s p ie r a ć  g o  w s z y s t k ie m i  s i ł a m i  i ło ż y ć  z a ń  
s w e  ż y c ie .  L e c z  w  g łę b i  n a s z e j  j e s t e ś m y  w z b u ­
r z e n i  i z a w ie d z e n i ,  g d y ż  o b o k  r z ę d u  t y m c z a s o ­
w e g o  m u s i m y  widzieć jeszcze rząd drugi. U - 
c h w ia ła  R a d y  r o b o t n ic z e j ,  k t ó r a  d a je  ż o łn ie r z o m  
p r a w o  w y b ie r a n ia  o f ic e r ó w , j e s t  niesłychanym 
błędem i spowodowała wiele złego. B r u s i ł o w  z a ­
k o ń c z y ł  o ś w ia d c z e n ie m , że  d o  z n is z c z e n ia  m i l i -  
t a r y z m u  n ie m ie c k ie g o  n i c  w y s t a r c z y  d e fe n z y w a , 
a le  że  m u s i  s ię  p r z e jś ć  d o  o fe n z y w y .

Antyrządowe rozruchy w Rosyi?
„ K o e ln .  Z t g .“  d o n o s i  z e  S z t o k h o lm u : W e d łu g  

p r y w a t n y c h  d o n ie s ie ń  z  H a p a r a n d y ,  w  P e t e r s ­
b u r g u  w y b u c h ły  p r z e c iw  p r o w iz o r y c z n e m u  r z ę ­
d o w i  n o w e  w ie lk i e  r o z r u c h y ,  k t ó r e  są, je s z c z e  
p o w a ż n ie js z e ,  n iż  z a b u r z e n ia  m a r c o w e .

Car pod surowym nadzorem.
W e d łu g  „ A lg e m e e n  H a n d e ls b la d "  b y łe m u  c a ­

r o w i  i  c a r o w e j  w o ln o  r o z m a w ia ć  ze  s o b ą  i  z i n ­
n y m i  w ię ź n ia m i ,  t y lk o  w  o b e c n o ś c i  s t r a ż y .  T o  
z a r z ą d z e n ie  w y d a n o ,  p o n ie w a ż  w ła d z a  w p a d ła

i n a  t r o p , że  z  p a ł a c u  w y s y ła n o  p o t a je m n ie  l i s t y .
i C a r  z a m ie s z k u je  t e r a z  t o y  p o k o je ,  s t r a ż e  s ę  
| w z m o c n io n e .

Równouprawnienie żydów.
i N a  p o s ie d z e n iu  R a d y  m in is t r ó w  w  d n iu  1 7

b . m . p r z y ję t o  p r z e d ło ż o n y  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a ­
w ie d l i w o ś c i  K ie r e ń s k ie g o  p r o je k t  u s t a w y  w  
s p r a w ie  z n ie s ie n ia  w s z e lk ic h  o g r a n ic z e ń  p r a w ­
n y c h  c lla  ż y d ó w  i  in n y c h  o b c o p le m ie ń e ó w .

Drobne wieści.
P e t .  A g .  te ł .  d o n o s i :  O p ró c z  g e n . K u r o p a t k i -  

n a ,  u w ię z io n o  g e n . J e r o f e je r e w a ,  K u r ł o w a  i  I z o r -  
m i l o w a  z  p o w o d u  r o z d a w a n ia  p r z e z  n ic h  b r o n i  
d l a  z o r g a n iz o w a n ia  o p o r u  p r z e c iw k o  r e w o lu ­
c y jn e m u  r u c h o w i .

S o c y a l i ś c i  Gruzyi w y d a l i  p r o k la m a c y ę ,  w  k t ó ­
r e j  d o m a g a ją  s ię  z u p e łn e j  a u t o n o m i i i  G r u z y i .  W  
t y m  c e lu  m a  s ię  o d b y ć  w i e l k a  k o n f e r e n c y a  so -  
c y a l i s t y c z n y c h  z a s t ę p c ó w  w s z y s t k ic h  k a u k a s k ic h  
n a r o d o w o ś c i .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 20  k w ie t n ia  

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 9  k w ie t n ia :

Zachodni teren wojny:
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu: Na 

froncie f l a a d r y j s k i m  i A r t o i s ,  przy de­
szczu i burzy, działalność bojowa była żywą tyl­
ko na niewielu odcinkach.

Grapa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Odnalezione rozkazy wykazują, jak daleko wy­
tknięty był cel atakowy francuskich dywizyi, 
rzuconych dn. 16 b. m, do bitwy. Na żadnem 
miejscu francuskie kierownictwo nie spełniło 
swych nadziei. Na żadnem miejscu wojska ani 
nawet w przybliżeniu nie osiągnęły swego tak­
tycznego celu, nie mówiąc już o strategicznym.

W  nocy z dn. 17 na 1S powiódł się Francuzom 
miejscowy atak koło B r a y e. W  ciągu dnia na 
kilkn miejscach frontu wzgórz C h e m i n  des  
Da mes ,  a ze szczególną zaciekłością koło 
C r a o n n e  wykonane ponowne ataki nieprzy­
jaciela nie powiodły się wśród krwawych ofiar.

Koło L a  V i l l e  a u x  Boi s ,  gdzie leśne pozy- 
cye stały się dla nas niedogodnemi, urządziliśmy 
się w tylnej umocowanej linii. Koło B r im  on t 
posłał przeciwnik Rosyan, walczących w© Fran­
cyi, do nadaremnego, obfitego w straty ataku 
w ogniu. W  S z a m p a n i i  rozwinęły się wczo­
raj w południe, na północny zachód od A a b e -  
r i ve ,  nowe walki, które trwały także w nocy, 
a dziś rano przy dalszem użyciu sil znów przy­
brały na gwałtowności.

Grcpa wojsk ks. Albrechta: Nie było żadnych 
ważnych wydarzeń.

Wschodni teren wojny:
Na wschodnim terenie wojny, po kilku dosyć 

spokojnych dniach, rosyjska działalność ognio­
wa między P r y p e c i ą  i Dni esż j cem stała 
się znowu żywą.

Front macedoński: Nic nowego.
P i e r w s z y  g e n e r a ln y  k w a t e r m i s t r z :  Lndendorff,

Kollegium wykładów naukowych ( R y n e k  
A — B .  39 ). P o c z ą t e k  o g o d z in ie  7 - e j  w ie c z ó r ;

S o b o t a :  P r o f .  S t .  B u r s a :  „ B e l  c a n t o “ .
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
S o b o ta : „ P u ła s k i  w  A m e ry c e " , cz te ry  o b ra z y  d r a ­

m a ty cz n e  A d o lfa  N o w a cz y ń sk ie g o .
N ie d z ie la  po p o łu d n iu : „ S a w a n t k i" .
N ie d z ie la  w ie c z ó r : „ P u ła s k i  w  A m e ry c e " .
Repertuar teatru ludowego miejskiego,

S o b o ta  p o p o łu d n iu : „ J a n e k  i  F r a n e k " .
So b o ta  w ie c z ó r : „K ró lo w a  K in a " ,  o p e re tk a .

ZOFIA“
Wielopole 12!!! —  Wielopole 12!!!
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres ten 
w chodzące, w ed ług  najnowszych żurnali, 
jak  najstaranniej i po przystępnych cenach.

ADWOKAT KRAJOWY
Dr LEON REICHMAN

otworzył kancelary©
w J a ś l e  przy ulicy Trzeciego Maja.

Ważne dla rolników!
Wojenna Centrala Handlowa
W Krakowie, ulica Sławkowska 1
poleca ze swych składów w Krakowie

do rychłej dostawy: i.......■=
k o n ic z y n ę  czerwoną, węgierską, t y m o tk ę ,  

lu c e r n ę ,  r a y g r a s  angielski, s ie m ię  lniane, 
b u r a k i  pastewne.

r j  RZADOWO UPRAWNIONA g

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  

O CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH g
□  pod firmą □

§ K. Rżąca i Chmurski §

Program od środy 18 do niedzieli 22 kwietnia 1917 r. włącznie:

D Z IK A  R Ó Ż Y C Z K A
przecudna porywająca pieśń życia w 3 aktach od­
tworzona przez słynny zespół artyst. Francka Hofera 

z sławną Lią Ley na czele.

D A L  IV! A C Y A
Szczyt wesołości! III. Perła humoru!

M O T Y L A  M IŁ O Ś Ć
Wykwintna komedya salonowa w 2 aktach z Lu 

Synd w roli baletnicy.

□   -----------£  ~      T  □
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
“ J wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.
“  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  EJ 
JsJ MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym Q  
E* wodom: Bilińskiej,Gieshflblerskiej, SelterskiejVichy, D  
O  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież , spa- Ej 
tJ cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- E?

lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalne z prze- M 
EJ pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa vr apte- EJ 
Ej kach i drogueryack. —  Cenniki na żądanie franko. Ej

® □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ Otói

Dwóch pomocników
poszukuje

D ru karn ia  Ludowa w K rakow ie, 
ul. Dunajewskiego 5.

N O W O Ś C I L E G IO N O W E !

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

• • •

poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera. 

KRAKÓW. G. GEBETHNER I SPÓŁKA.

L A U R Y  I C IE R N IE
KRAKÓW . NAKŁADEM  CENTR. BIURA  

W YD A W NIC TW  N. K. N.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda­
nie główny katalog,
zawierający około 4000 od­
bitek z zegarkami, złotem, 

N srebrem, instrumentami 
'muzycznymi i przyrządami 

do golenia.

H
Skrzypce do nauki i kon­
certowe K  12'—,, 14-— 
16—, 20—, 25-—, 30 — 
i wyżej. Dobre harmonie 
K 8 - ,  10-—, 12-—, 16-—, 
18—, 22 - .  30—, 40—, 
50‘—  i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra­

niem przez 
DOM WYSYŁKOWY  
JAN K O N R A b

c. i k. nadworny dostawca 
BrUx Nr. 1359 (Czechy).

h h h i i is i ih ]®  
3—4 pokoi 
z kuchnią
z przynależnościami 

w śródmieściu poszu­
kuje się.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Buldog rasowy
tanio do sprzedania.

Wiadomość: Półwsie Zwie­
rzynieckie, ul. Kościuszki 37, 

parter.

Poszukuje się
Kilku chłopców, WOŹNEGO
powyżej lat 15, z ukończoną 
11-gą klasą szkoły średniej 

znajdzie zajęcie 
w Krakowskiej Gazowni  

m iejskiej.
Zgłoszenia codziennie od go­
dziny 8 do 10 rano w biurze 

instalacyjnem Gazowni.

Potrzebny Jes t  
starszy

i wymagane jeżdżenie z wóz- 
j kiem na dworzec kolejowy 
; po towar. Wiadomość w Li- 
! clze Pomocy przemysłowej 
j Kraków, Straszewskiego 28

i i i
Wdowa po pisarza z Brodów, k t ó r a  z p o w o d u  

o p u s z c z e n ia  d o m u  p r z e z  w o jn ę ,  z u p e łn ie  z n is z ­
c z o n a , z n a jd u je  s ię  w  s k r a j n e j  n ę d z y , b ę d ą c  c h o ­
r ą ,  z  8 - le t n ie m  d z ie c k ie m , k t ó r e  z p o w o d u  c h o ­
r o b y  u t r a c i ło  n o g ę , prosi o poratowanie, p o n ie -  
p o n ie w a ż  z o s t a ła  z m ie s z k a n i a  u s u n ię t ą  i  b ez  
k a w a ł k a  c h le b a . Z w r a c a  s ię  d o  ł a s k a w y c h  J W .  
P a ń s t w a  o p o r a t o w a n ie ,  p r o s i  o b ie l iz n ę , b u c ik i  
i  u b r a n ie ,  M a r y a  B S a z iń s k a ,  W ie d e ń , VIII, F lo -  
r i a n i g a s s e  4 1 ,  d r z w i  n r  8.

wykształcony w dziale bława- 
tnym i galanteryjnym pod 
bardzo dla niego korzystny­
mi warunkami. Zgłoszenia po­
parte dowodami przedłożyć 
należy corychlej osobiście up. 
Kazimierza Skockiego Biuro 
Zarządu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych, 
piać Szeepański S, II. p. od 
godz. 11 — 1 przed południem.

| na fortepian sprzedaje, jak 
| długo zapas starczy, po 30 h 
l kawałek. 25 sztuk różnych nut 
I cena pierwotna około 50 K, 
! za 5 K f r anco .  M. Taffeta 
j następ,, księg. ant. w Krako­

wie, ul. Szpitalna 1. 8.
1 '- r
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